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S P R A W Y

POLSKA A GDAŃSK.

Neue Freie Presse 24.V111, zamieszcza koresp. z 
Berlina p. n. „Die Danzig — polnischen Verhand- 
lungen gefahrdet". W edług wiadomości z G dań
ska, ma się dn. 28 b. m . rozpocząć dalszy ciąg 
układów ; pomimo, iż ze strony polskiej zapewniają, 
że p e r tr a k ta c je  mają charak te r przyjacielski, jednak 
należy się liczyć z n ie p r z e w id z ia n e m i tru d n o śc ia m i, 
co jest już widoczne z kom entarzy prasy polskiej, 
mogących bardzo zaciążyć na toku przyszłych per- 
trak tacyj. Dziennik zw raca w szczególności uwagę 
na artyku ł „K urjera Porannego11, k tó ry  sprzeciwia 
się wszelkiem u kontyngentow aniu i zobowiązaniu 
do kierow ania pewnych transportów  przez Gdańsk.

„Neue F reie Presse" w yraża opinję, że o ile te 
oświadczenia rzeczywiście wypow iadają zapatryw a
nia rządu polskiego, w takim  razie mogą one zrobić 
bezcelowemi dalsze układy.

P O L S K I E
POLSKA A LITWA.

Lietuvos Aidas 24. VIII. zamieszcza program  u- 
rządzanego dn. 26 i 27 b. m. przez Związek odzyska
nia W ilna uroczystego obchodu wkroczenia wojsk li
tewskich do W ilna. Dziennik podkreśla, że w związku 
.i. tą uroczystością została zarządzona zbiórka na cele 
żelaznego funduszu Związku. Dziennik wzywa społe
czeństwo, by nie odmówiło ofiar kwestarzom. k tó r zy  
odwiedzą w cią^u tych dwuch dni wszystkie bez wy
jątku mieszkania na Litwie.

POLSKA A NIEMCY.
Journal des Debats 25. V III. zamieszcza depeszę 

agencji Sud - Est p. n. „Deux mille autom obiles al- 
lemandes seraient autorisees a traverser le ter- 
ritoire polonais." W edług agencji z je d n o c z o n e  
kluby automobilowe niemieckie miały prosić za po
średnictw em  poselstw a polskiego w Berlinie o po
zwolenie na przejazd przez Polskę 2.000 samocho
dów w raidzie okrężnym . W ładze polskie miały w y
dać tak ie  pozwolenie. Ag. zaznacza, że na tych sa
m ochodach znajdować się będzie około 5.000 osób.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAW A ROZBROJENIA.

7 he M anchester Guardian 24.VIII. pisze w art. 
w st.: W  związku z całkowitem zwycięstwem hitleryz
mu w Niemczech, które stanowi nową fazę polityki e- 
ropejskiej, obecnie dalszy bieg wypadków dużo wię
cej zależy od wyniku konferencji rozbrojeniowej, niż 
to było w r. 1932 — w chwili otwarcia konferencji. 
Niepowodzenie konferencji przyczyni się do zwięk
szenia obaw panujących w Europie, a co zatem 
idzie— do zbrojeń. A utor podkreśla również, iż nale
ży uniknąć ponownego zbrojenia Niemiec, co się da 
osiągnąć przez pewien stopień rozbrojenia innych 
państw.

Le Journal 24.V111. omawia w art. wst. oświad
czenie prezyd. R oosevelta w spraw ie rozbrojenia i 
kładzie nacisk na tę jego część, w której prezydent 
podkreślił potrzebę kontroli. Dziennik pisze: „A pro
b a ta  francuskiego system u kontroli stałej, au tom a
tycznej i ruchomej... wydaje się być bez zastrzeżeń.

Czy ma to znaczyć, że rząd am erykański przyjmuje 
nowy art. 89, k tó ry  delegacja francuska w prow adzi
ła do planu angielskiego, a k tó ry  przewiduje p rak 
tyczne zorganizowanie sankcyj na wypadek złam a
nia zobowiązań? Spodziewamy się tego, gdyż kon
tro la bez sankcyj rów na się zeru".

Le Quotidien 24.VIII. pisze z powodu oświadcze
nia Roosevelta wobec N. Davisa co do konieczności 
w prow adzenia kontroli zbrojeń, że nieukryw ane na
w et już teraz  zbrojenia Niemiec zmuszają do nieod
zownego zajęcia stanow iska wobec w zrastającego 
naprężenia w polityce międzynarodowej, szczegól
nie z powodu zatargu austro  - niemieckiego. Milita- 
ryści sądzą, że należy zbrojnie wystąpić przeciw  
Niemcom. Są i tacy, k tórzy chcą zająć stanowisko 
wyczekujące, ale chyba tylko po to, aby lwu odro
sły pazury. Dziennik sądzi, że pozostaje tylko jedno 
wyjście: uczynić z Ligi Nar. żywą i zdolną do dzia
łania instytucję.





AUSTRJA A NIEMCY.
L'Ere Nouvelle 24.V111. pisze, że naprężenie 

au s trjack o  - n iem ieckie ciągle jeszcze nie zm niejsza 
się, a p ra sa  n iem iecka ty lko  d la W łoch  żyw i jeszcze 
pew ne w zględy. R adjo m onachijskie nadal prow adzi 
akcję  podb u rza jącą  H ab ich ta . N iem cy p ro w ad zą  za 
ciąg arm ji ochotniczej d la najazdu  n a  A ustrję , pom i
mo różnych  d em arches i napom nień  p rzy jacielsk ich  
angielskich , francusk ich  i w łoskich. W edług w iado
m ości, nadchodzących  z W łoch, jeszcze p rzed  ro z 
m ow am i w  R iccione, N iem cy m ieli w szystko  p rz y 
go tow ane do a ta k u  zbrojnego na A ustrję . S tosunki 
za tem  w  E urop ie  środkow ej są  dalek ie  od usp o k o 
jenia, tem bardziej, że zbro jen ia n iem ieck ie s ta ją  się 
n iepoko jące d la  całego św iata . J e s t  to  —  pisze a u 
to r  —  sy tuacja  n iezw ykła ; p rzew lek an ie  jej grozi 
kom plikacjam i.

Prawda 24.VIII.  om aw ia w przeglądzie m iędzy
narodow ym  zagadnienie pom ocy d la  A ustrji: F ran c ja  
i W łochy postaw iły  sobie za  cel przeszkodzenie A n- 
schlussow i, a le  środki, jak ie  zam ierza ją  w tym  celu  z a 
stosow ać, są zaw odne. Nowe pożyczki, udzielone A u 
strji, p ó jd ą  jedynie na sp ła tę  jej długów zagran icz
nych, zaś koncepcja u n ji celnej w ysuw ana zarów no 
p rzez F ran c ję  jak  p rzez W łochy jest n ierealna. N ie
m a żadnych  szans rozw iązania zagadnienia au strjac - 
kiego, k tó re  jest n a tu ry  czysto politycznej nie zaś go
spodarczej. P o zatem  in te re sy  m ocarstw  w  A ustrji są, 
z w y jątk iem  kw estji A nschlussu, zupełn ie  sprzeczne.

U niversul 23.VIII .  ostrzega p rzed  m anew ram i 
N iem iec, zm ierzającem i do p rzy łączen ia  A ustrji, co- 
by  wzm ogło ich znaczen ie w  E uropie środkow ej i 
w yw oła ło  ekspansję  n a  południe. B yłoby to  zag ro 
żeniem  E u ropy  p rzez  podzie len ie  je] państw em  nie- 
m ieckiem  od B ałty k u  do A d rja ty k u  na dw ie części.- 
N ie da  się —  pisze dziennik  —  tem u  zapobiec przy  
pom ocy do tychczasow ych  k roków , w ykonyw anych  
p rzez  k ażd e  m ocarstw o  n a  w łasn ą  ręk ę . Pow inny 
w ystąp ić  w szystk ie  w ielk ie  m o cars tw a w raz  z M ałą 
E n te n tą  i zażąd ać  od N iem iec p rzes trzeg an ia  p a k tu  
Ligi N arodów  i t r a k ta tu  w ersalsk iego . Inaczej N iem 
cy b ęd ą  n ad a l w y k o rzy sty w ały  rozbieżność poglądów  
m iędzy za in te reso w an em i państw am i. Pom oc A ustrji 
je s t konieczna, gdyż nie jes t ty lko  jej sp raw ą  w e
w n ę trzn ą , ale zagadnieniem , do tyczącem  całej E u 
ropy.

Viitorul 22. VIII.  w yraża zdziw ienie z pow odu o- 
bojętności E uropy  na zagrożenie p rzez  Niem cy A u 
strji, w k tórej łatw o m ogą dojść do w ładzy  socjaliści 
narodow i i p rzy łączyć ją  do Niemiec. Z w łaszcza dziwi 
się dziennik W łochom , k tó re są bezpośrednio  za in te 
re so w an e  w  tej spraw ie, a  jed n ak  sw em  stanow isk iem  
upow ażn iają  B erlin  do te j niebezpiecznej akcji.

Dreptatea 18.VIIL,  s tw ierdzając, że stosunki m ię
dzy N iem cam i a A u s tr ją  są nada l zagadkow e, donosi, 
że jakieś osoby nieurzędow e n aw iązu ją  bezpośrednie 
rokow ania m iędzy A u s trją  a N iem cam i; dziennik nie 
w ierzy w powodzenie takich nieobow iązujących posu
nięć.

EUROPA ŚRODKOWA.
Der Tag 26.VIII.  w koresp. z R zym u p. n. „E ine 

A bfuhr fur B enesch“ piszCf że ,,G iornale d Ita lia  na 
podstaw ie m iarodajnych  informacyj ponow nie za 
p rzecza pogłoskom , jakoby min. Benesz m iał p rzybyć 
do Rzymu.

The Manchester Guardian  24.V //L cy tu je  a rt.
Prager P resse"  o w yjeźd zie  Dollfussa do W łoch  i w

z w i ą z k u  z tem Pisze, że kontakt pomiędzy blokiem 
® m k a r n i a  ..Kadra", W ars*aWłl Długa 50. Tele*°n »-«6-30.

włoskim a  M ałą E n ten tą  może być naw iązany w cześ
niej, niż się o tem  sądzi.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE A NIEMCY.
Jaunakas Zinas 22.V1II. zam ieszczają obsz ar- 

a r ty k u ł o n iebezp ieczeństw ie niem ieckiem , zagra- 
żającem  P olsce i państw om  bałtyck im  ze s tro n y  N ie
m iec h itlerow sk ich . D ziennik podkreśla , że p rzew o 
dnią ideą  dzisiejszej p ropagandow ej i naukow ej l i te 
ra tu ry  niem ieckiej jest podk reślen ie  konieczności do 
p row adzen ia  do ponow nego rozb io ru  Polski, a  to  z 
tego pow odu, że u boku  obecnej Polski niem ożliw y 
rzekom o jest rozwój P rus. „Idea ta  —  pisze d z ien 
nik  —  m a decydujące znaczenie rów nież i dla 
p ań stw  ba łtyck ich , gdyż zrozum iałem  jest, że o ile 
m a zginąć Polska , to  o w iele w cześniej od niej m u
szą zginąć p ań stw a  b a łty ck ie" . W  d. c. dziennik 
zw raca  uw agę na w zm ożenie się ruchu  h itle ro w sk ie 
go w śród  N iem ców  bałtyck ich , k tó rzy  już nie chcą 
być m niejszością narodow ą, k o rzy sta jącą  z praw , 
przew idzianych  dla m niejszości. O tw arcie  zaczynają 
oni p raco w ać przeciw ko  pojednaniu  i pokojow em u 
w spółżyciu, dążąc do za jęcia  s tanow iska  w ładców . 
T ak ą  jest —  zdaniem  dzienn ika —  rzeczyw istość, z 
k tó rą  na leży  się liczyć. W końcu  dziennik  naw ołuje 
rząd  ło tew sk i do podjęcia odpow iednich  k ro k ó w  ce 
lem  uk ró cen ia  akcji h itle row sk iej n a  te re n ie  Łotw y.

Lietuvos Żinios 24.VIII.  na czele num eru zam iesz
czają  notatkę, w skazującą na po tw ierdzenie się — po
danej p rzez n iek tóre pism a zagraniczne —  w iadom o
ści o m ającej w krótce nastąp ić  akcji rząd u  litew skie
go w zw iązku  z d a lek o id ącą  refo rm ą kościo ła  ew ange
lickiego w Niemczech. Dziennik inform uje ,,ze źródeł 
m iarodajnych", że rząd  litew ski zdecydow any jest 
zerw ać zaw artą  swego czasu um owę kościelną z Niem- 
cami.

Lietuvos Aidas 24.VIII.  w koresp. z K ła jp ed y  in 
form uje o o strych  tarc iach , jak ie  n astąp iły  w  łonie 
tu tejszego  s tro n n ic tw a h itlerow skiego, k tó re  p odzie
liło się już na  dw ie frakcje : p a s to ra  S assa i N eum an- 
na, w zajem nie prześcigających  się w  swej w ierności 
d la  H itlera . Mimo, iż H itler w ydał okólnik  do or- 
ganizacyj h itle ro w sk ich  w  Niem czech, by zachow ały 
one n eu tra ln o ść  w  sto sunku  do stronn ictw  it erow  
sk ich  w  innych  k ra jach , to  jednak  organizacje h itle 
row sk ie  R zeszy  d a rzą  sym patją ty lko  stronników  
N eum anna, w  w yniku  czego dochodzi do zgoła n ie 
dopuszczalnych  zak łóceń  p o rząd k u  publicznego. 
D ziennik  zaznacza, że to le ro w an ie  tego  s tan u  rzeczy 
p rzez  rząd  litew sk i jest n iedopuszczalne, gdyż nie 
m ożna pozw olić na  w trącan ie  się N iem iec w  w ew n ę
trzn e  sp raw y  Litwy.

MNIEJSZOŚĆ POLSKA NA ŁOTWIE.
Pede ja  Bridi 22.VI11. in form uje o „w zm ożeniu 

się p ropagandy  polskiej n a  Ł o tw ie” . D ziennik  p o d 
k re ś la , że w obec k ry tycznej sy tuacji szko ln ic tw a 
polsk iego  na  Ł otw ie— w  zw iązku  z zam knięciem  sze 
reg u  szkó ł polskich  o raz  w  zw iązku  z odm ow ą w ładz 
ło tew sk ich  udzie len ia  zezw olenia  n a  o tw arc ie  n o 
w ych  —  czynione są  p rzez  przyw ódców  polsk ich  na  
Ł o tw ie  usiłow ania, zm ierzające do w zm ożenia p ro 
p agandy  polskiej p rzez  u rząd zan ie  zebrań , odczy tów  
i t. p. D ziennik tw ierdzi, że W arszaw a m iała  j a 
k o b y  p rzezn aczy ć  n a  te n  cel w iększe  sum y p ien ięż 
ne; p rzyw ódcy  polscy  ża lą  się jed n ak  na to , że bliz- 
cy  do tychczas ruchow i polsk iem u k sięża  co raz  b a r 
dziej u suw ają  się od swej p racy  p ropagandow ej w  o- 
b aw ie  o sw ą k a rje rę ; w iernym i spraw ie polskiej p o 
zosta li ty lk o  t r z e j  k s i ę ż a :  W ie r z b ic k i ,  S t r y c z k o  i
W ojtekunas.      ■- ,

’        . op'*w----------------------------------- Drukowano na prawach r<?
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